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G A L A T E A .
i i.,.,- , -  i i, ,, | ........ .

A R G U M E N T .

W  O gulnosci , wyda te sip Radość Stolicy W A R S Z A W Y / 
którą tu iako nad-?vodami leżą cą , tymże samym GAL. A T  E l  
N im fy oznaczamy nazw iskiem  , pod którym M A N T U Ę , Oy- 
czystą niegdyś W irgiliusza Stolicę znayduiemy. Podobnie 
opiewaiąc Monarchów Europeyskich, słynący Sannazary, E klo
dzę drugiey , za N ea p o l, dał napis / G A L A T E A .

W  Szczeguln ości,  Troiaki W iek3 to i e s t : Sędziw y w S ta 
rości K O R Y L A  , M ęski w Osobie A L E X E G O  , D ziec inn y  
w Postaci M I K O N A } podług osobistego troiakiey porze przy
rodzenia * wynurżaią naypowinnieysze przyri>iązanie podda- 
nych do Naylepszego z  P a n ów , ukrytego tu pod N a zw iskiem  

W I E L K I E G O  P A L E M O N A .

K O R Y L .  A L E X I S .  M IK O N '.

S  h p z e d l  K o r y l  d ychaiący  , b o r  na starość c h o r y f  
S z e r o k ie  od Południa na dal o c z ą c  T o r y .  
W iódł za ręk‘ę Mikona roskoszn e pachole f 

Co w  za m o zn e y  w  Sykulski p lon  t ś lęczy  Stodole : *
K to r e y  Ziarna w z d y  tuczną małoletnich duszą 
Wsławić mogą f a cz  z  młodu , kraś piękną przysuszą.

Ju z  opodal c n y  Pasterz zostawił O k o p y  
C zern ie iąc e  : gdzie m nogie G A L A T E I  S tro p y  ,
W  czas p o w i lź y  , obwisłym  są pokryte  dymem :
Y  które mógłbyś prawie zwać Sarmackim Rzym em  ! *

W zd ych a  Starzec  ! a Mikon iak k o ź lę  w e so ły  ;
Puść m ię ,  r z e c z e ,  chcę ig r a ć ,  bom iu ż  z b y ł  m o z o ły  i

A  Lub

* Orf Mur 
Sycelides rze
czonych, Plon  
SykuLskiyNzu* 
k i.

* Jle G łow ę 
y Stolicę Pol« 
śkie^o Świata.
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* Instrument L u b  mi pokręć na L ir z e  , * Bydełka orszaki 
z korbą. Chwal z e  mną , albo słodkie p s z c z ó ł k i ,  albo ptak i:

T e n  m ó w ią c :  statkuy ! . .  n o w e  z  płuc ciągnie w estchn ien ie:  
Ponura G A L A T E O  ! k ied yż  w ydasz  pienie 
R a d o s n e ! . ,  w zd y  zapalisz różnobarw e o g n ie !
N a O n  P O W R O T  ! . .  czekasz li  ? aż mię starość dognie !
Y  proch  martwy na wklęsłe me wsypie p o w iek i  !
A c h !  P O W R O C I E  w szem  lu b y !  le c z  ach! zb yt  daleki.

• D z iw i  się n ie u ż y te y  Miś markotny minie;
Stary z n u ż o n  , na skibie siada, p rzy  Tarn inie:
W ś c ią ż  p o g lą d a ! na chwile n ierychłe  pomruka ;
M ikon w  k rze w iu  k olącym  , m ro źn ych  iagod szuka.
A.ż o to  ! ciągnie zdała ! M ło d zie n iec  w ysm ukły  !
D z ie c k o  śpiewa : ie s ź c z e  się tarki nie przep u kły  ;
A  Staruch w idząc :■ , ie  się M łokos dzielny zbliża ,
Z,e w e s ó ł ! * !. Go za  Postać , r z e c z e  * j a k  ryd z  świża !
( -W ra z:  ż e  mu w i lc z y  os ,zczep , y  f letn ia ,  ż  rąk s t y r c z ą ) 
P-oznał K o r y l  w  nim dobę , y  dolę Pastyrczą  !
T o ż :  sto y  ! wpł» : z ie lo n e y  p o ry  pełen D r u ż b o !
( N ie  z a z d r o s z c z ę ć J ) nie płofeną twróy mi p o z ó r  wrużbą :
K to ś  i e s t ! . . a ów  S ęd z iw ey  k ło buch  zn iża  G ło w ie  ,
Y  wraz : O y c z e  l Jam ci tp on A le x y s  ! p o w ie  :
Strach W ilkó w  ! y  nie iedney Pomściciel O b o ry  !
D o  pobiegu za W ielkim P A L E M O N E M  sk o r y !
W sza k  się iednym na świecie nie rad mieyscem bawię?
Z a  Z y c i e  P A L E M O N A  ! rad me piersi stawię !
L e c z  ! c o ż  g ło szę  ? P A L E M O N  ! . . Starzec iakby z trudu 
O m d la ły :  k ę d y ż  ! r z e c z e ,  ta P O C I E C H A  L U D L J !

* Staropolski O l ć c h l *  . c zym  się p o m y li ł5? c z y  w  tw e y  widzę t w a r z y ,  

Ak^y,.,ZamiaSC nas N ieb o  wróceniem  P A L E M O N A  darzy 1
r Nabierz co  chcesz  M arcow ych  O w ie c  z m ey zagrody !

B i e r z ! ,  gd y  ty lk o  zwiastuiesz G A L A T E I  G o d y !
J u żli  się doczekała napoiu y  iadła ,
K tó rych  mogąc u ży w ać  , dobrow olnie  zbladła !
“B o  iey  n i e s m a k . . .  ach w ybacz mdłych piersi n ie m o c y ! .

T u  A le x y s  , p o w ió d łszy  iak kamieniem z  p r o c y  ,
Z a tk w ił  o szcze p  ; ;y znagła : dobra nasza ! g ł o s i ;
N ie  trudź się! acz G o  ie s z c z e  ś r z o n , śnieźnica r o s i ,
Bliski iednak ! naszego drogi Piastun zdrowia ;
K om u i y w  O y c ie c  , nie iest S ie ro tą !  z  przysłow ia,

Swiad-
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Świadkiem Jego po ty lu  M anowcach P o d ru ży  
N ie  byłem ! wiem atoli t iak mu czerstwość s łu ż y  ?
Byłem  , iak T y  z  dzieciny miłą , niecierpliwy ,
T o ż  wypadłem z  okop ów  na naydalsze N iw y : '
Co razem z P A L E M O N A  uymą o w d o w i a ł y ,
Mieniąc barwę s z c z o d r z y ń c a , w  cyp rys  z a c z e r n ia ły . '"
L e c z  o to  ! w szystk ie  nagle zebrałem p o w ieśc i ';
Wiem gdzie  k r ą ż y ł  ; y  co mą chęć naybardziey pieści r 
Jak mii wszędy zachodzą drogę , wierne szykir 
Pasterskie T iak tysiączn e  szlą w  Niebo o k r z y k i !
W k r ó tc e !  w  mnóstwie tych  K o s z a r ,  T o  zabłyśnie S ł o ń c e t  
Z  tym  pchnięto do Nad-W islney G A L A T E I  g o ń ce  ,
W iem dowodnie . . W tym  , dźwiga ręce K o r y l  siwy  ̂ <-
W zg lę d z ie  Nieba ! wołaiąc ,• iakżeś sprawiedliwy !
A c z  widzę W ieku  mego nadtruchlały w ątek  ,
Czuię p r z e c ie ż  r i ż  ży c ia  wracasz mi p o czą te k  !
D ziś  mię prawie , w  rzu tn e go  odmieniasz Mikona !
Z b l iż  się d z iecko  niewinne ! Starca pilnuy łona y 
Siądź p o d le ;  co  zdołamy zanucić w  p o śp ie c h u ,
N u ć m y !  graymy ! . . T y  trzeci  przysiądź się O lechu f 
N ie  gardź grzybem  , y  kwiatem pierw ocinn ey  chw ili  !
J u ż  t e ż  trochę y  Mikon w  mułtanki zakwili.

A ż  się nasz , Miś , naypierw szy  , słabym o zw ie  głosem i 
Ja zgadnę , k to ma zacząć , ty lk o  rzucę losem.
Macie ! . . na mnie drewniana wypadła kosteczka.
N ie powinna być nigdy o mus L o s ó w  sprzeczka ,
Ja zaczynam i bo mi się iuż zapłakać chciało ,
Na te wasze r a d o ś c i ! wśrzód rozm ów  nie mało s 
Z a c zyn a m  :
M IK O N  Dzidę. Jak rumieni świat Jutrzenki łona !
N ie w iem ! le c z  w i e m :  iak m e g o . ,  k o c h a m ..  P A L E M O N A *
* ALEXYS. D z ic ie  godne litości ! p łodzie p e w n y  N i e b a !
C z y ż  się zmieści w  tw ym  sercu P A L E M O N  , iak trzeba ? 
KORYL. L ub zazdrości A le x y s  , lub wyiawić raczy  :
Z e  nie zna : iak dziecinna piosnka wrele zn aczy  I 
W ielk i  P A L E M O N !  w ie łk ie y  godzienli  M iłośc i?
Jest w ielką  , ta , c o  serce w  D ziecięciu  z a g o ś c i !
L e c z  n a y w ię k s z a ,  ż e  sczera ! bo cienia obłudy 
Z n ać  nie m oże ! ni rdzaw ey  naśladuie rudy.
M IKON. Znam  P A L E M O N A  ! nie wiem : w  którey  b yw ał strome f

A  2 N ie

* Nieznaczne
poróżnienie
się.
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N ie  wiem  za co  ! w ie m :  ż e  mię .ma w  S w o ie y  Obronie !
J u ż  się w r a c a ! A l e x y  o tak dawney Zgubie
N uć ! gdzie była  ! . .  tę piosnkę ia naybardziey lubię.
Mam O brońcę ! A l e x y  ! . l e c z  gdzieś k rą ż y  ! . zaezem  
Nuć o Nim , u nog t w o i c h , Mikon , żeb rze  , z  płaczem. 
ALEXYS. O  riiezgasłe ! acz w  pierw szym  iskierki z a w z ię c iu ! 
W styd  mię K o r y l  ! ustąpić muszę , pacholęciu 1 
N i  mię zdobi uporna ile z  takim ! walka j 
N i  on D am eta s, ni ia , ów  zrzęda Menalka ,
Oba niegdyś w  zaczepkach y  swarach o k r u tn i ,

* Sąd spełzły q q bez  sądu * p o  p r ó żn e y  rozstali się kłutni 

noftrunt̂  inter KORYL. Miła z a c z e p k o ! . O le c h  ? toś iu ż  z w y c i ę ż o n y '? 
vos tantas N ie  dość j day g r z y w n y ,  zapłać mdłey warunek strony. 

te??Ech 3. l '  S ł y s z y s z  ! pragnie c h ło p c zy n a  , iak d żd żu  w ysc h łe  błonie ,

O  n a y d ro ż s z y m , gdzie b y w a ł ,  wiedzieć P A L E M O N I E .
Znam  ! ( mówiąc p o  szczerem u ) com zasłyszał w  k oło  :
Z e  Al,exys do F l e t n i ,  iest P asterzów  c z o ł o ,
Z e  mu ledwie zrównaią  w  pieniach N im fy  same!
MIKON'. N iech  śpiewa! ^czegóż c h w a lą c ,  nudną kładziesz t a m ę : 
ALEXYS. C z e g ó ż  braknie wam luba Starości ! y  kw iec ie  !
N ie  dość , ż e  zdró w  P A L E M O N ! . m ilszey  dumy chcecie  ? 
Z g o d a  ! d z i e c i ! spółletne dwa M ikon y p r a w ie !
Pełnię  w y r o k ! ku w a szey  rad śpiewam zabawie.

* d u m a  z T k w i ł o  zdawna w  O y c o w s k ie y  P A L E M O N A  chęci j 

cznych r°Zli" starowny  G o s p o d a r z ,  ma w  ż y w e y  pam ięci:
Z e  nie dosyć na sk o rey  Czeladzi  dla P a n a ,
Choć ią  p ó ź n y  sen M adzie ,, choć się krząta z  rana i  
Z e  samych B ezprzestan n ey  nie dość trosko w Rady j 
J le  gdy  Mu o bszern ey  ktoś .zayrzy Osady j  
J e ź l i  kiedyś , pod iednym Sam krą żą c  obłokiem  
W  zasklepiony dalszemi K r a y ,  nie z a y r z y  o k ie m ,

T o  ongi uskutecznić .chcąc P A L E M O N  z d a n ie ,
S trzed z  kazał G A L A T E I , a z  sjg rozstanie 

♦Trybunał. Na czas , obrał. T o ż  kędy Sprawiedliwość siada, .*
* Deputaci. K ędy nasza s w y c h  każda sz lć  S ę d z ió w  Qromąda , *

Staie w  obec p rzyto m n ym  wśrzód Luda Jowiszem  !
K t o ż  się tam pod dom ow ym  *nogł wstrzymać zaciszem ?
Brzmią g ło sy  od naydalszey zt^egłych  O k o l i c y !
O n  Praw k aże  pilnować, iak oka ź r z e n ic y  !
N ieodstępne ich  S tr ó ż e  sławi j ty c h  ob d arza , ' * '

D r ż y
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D r ż y  Zbrodnia , pew na grom ów  'Mściwego Mocarza 1 
T e n ,  nie b a w i,  w śc ią ż leg łe  przepatruie G r z ę d y ,
Pom yka , staie , słucha przysiąg  na U rzędy  ,
Inne , znakiem zasługi , litą zdobi G w iazdą  ,
L u d  g o  w i e l b i ,  a cz  lotną wskroś p rzeraź o n  Jazdą :
Z e  wiekiem żądanego d o ż y w s z y  Ziawienia ,
T ra c i  W id ok  , wśrzód g ło sów  n ayw ese lszych  brzmienia !

S p ieszy  g ł ę b i e y , y  buyne ogląda S ie d l is k o ,
T o ,  co  z  w o łk ó w  zapastych jpow zie ło  Nazwisko. *
Jak na to  : dla S p o c zy n k u  od Nieba w str z y m a n y ,
T a m i e ,  O b c e y  D z ie d z in y  Skarb nieporównany 
Ogląda , R ó w n y ch  Sobie Bóstw św iatow ych  Plemie ,
C o  po dległe  T r y o n o m  ma posiadać Z ie m ie !  *

P o traf  tu mi okryślić ciąg łym  Klio  pieniem :
Jak się w i t a l i , iak się rozstali  z  niechceniem 
W iekop om n i do N a s zyc h  Słobód G O Ś C I E  O w i ,

/Wylani ku Naszemu z Serc  P A L E M O N O W I ,
Jak mu b y ły  te  wzaiem  przyiem ne G o ś c in y  ,
Jakie W iszeń .za ro ślę  o ta cza ły  Gminy- *
A c h !  szkoda słów radości w yn u rzyć  n iezd oln ych !

N ikną C u d z i!  zostaie P A N  M ieszkańców w o ln ych .
O  N ie !  o Nie naybardziey T r o s k l i w y ,  p o śp ies za ,
T a m ,  gdzie  T r ak ó w  do N aszych  Ł ą k  przypiera  R zesza. 
G r o ź n ą  Skałę * _y dotąd rażącą Bistony ,
Z w ie d z a  k o n n o ,  D z ia ł  srogich hukiem od niey c z c z o n y !
T a m ,  D L A .  S Y N A .  O Y C Z Y Z N Y .  Y  O Y C A .  ognisty  
C zyta  N ap is :  pomimo zgaśnienia , W ie c z y s t y !  *
T am  R y c e r s t w a ,  w y c i e c z k i , Szturm , ł o s k o t y ,  t r zas k i ,
P iln ie z w a ż a ;  L u d  pieści W y ra zy  S w e y  Ł a s k i :
U ią w s z y  się Puharu , w z r ą c z : za wasze zdrowie
Spiam , r z e c z e ,  j  Dziatki! . . JKtóź wdzięczność o p o w ie ?
Z a  nic b y ły  D ru ż y n ie  , S t^ C ic  , N apoy mnogi ,
Z a  nic w o ły  op iekłe  z  z ło co n ym i r o g i $
M niey w dzięczne na R usztow li  rznięte  sm ykiem  T a n y ,
L u b y  ty lk o  G ło s  Pań|Ki *wie|bią na przemiany !
T am  szczeg u ln iey  d-Aitf wła^by , U fn ey  z leca  S t r a ż y !  *
A z a  daley s w y m ^ T ^ o m  w  czas o»try p o b ła ży  ?
B yn aym n iey ! taK Mu Koryl, Olech, Mikon d r o g i ,  *
Z e  Sam o Siebie , żadney iu ż  nie chce znać trwogi.
MIKON. Stań ! m oy A l e x y  ! .  to  więc T e n  P A L E M O N  Śmiały,

A  3 Dla

<* Wołyfi,

*W. XlĘSTWO 
ROSSYISKIE.

Klio zawiadu- 
iąca Historyą. 
C lio  gęsta ca- 
Tte,.s, transa- 
ctis tempora, 
redd.it.

'* wiszniowiec^

* Kamieniec 
Podolski.

* Jlluminacya 
Kolcioła Kate
dralnego w Ka
mieńcu.

* Cnocie Ge
nerała W IT
TA.

* Starzy, Mfo- 
dzi,'y  Dzieci.
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* figura wzta- 
sfaiąeey Oy- 
czyzny.

Zakończenie 
z Allegoryą 
Wieśniaków 
obuiey płci.

*' Syn Atain a li
ta Króla Te- 
bańskiego z - 
Marki Jno , o 
którym Owi- 
dyiisż : Teba- 
num toto plan- 
x  tsse Po Lee ino- 
ma jjou tó .

Ł N y m fa  p a lli -  

g la u ta .

** Targ Paster
ski.

Dla mnie z w ie d za ł  umyślnie tak warowne Skały ł  
Sam c z u w a ł : by na Ludu pierwiastki * zdradziecka  
K to  nie natarł ? T a k  źe  mię .

ALEXYS. nie p rze ry w ay  , dziecko !
T a k  ie s t ,  dla c ie b ie ,  dla t w e y ,  co  G o  troszczę  , D o l i !
Z n a y  : źe  G o  tw oia  krzyw da n aysroźey  zaboli !
KORYL. B ogi na w iek O patrzne , y  W y  Nieba p ło w e  t 
R a c z c ie ż  chronić > osłaniać , T ę  N ayd roźszą ; G Ł O W IĄ .
N ie  przeszkadzam ! O lech u  ! ciesz daley Dziecinę 
D o m y ś ln y , ciesz bliskiego mogił Starowinę.
A LEX YS  Dość na t y m :  ź e  w  ok o ło ,  Smug opędził  wiele,- 
Stawał, widząc łe z  godne S w y c h  P rzodków  Kasztele *
S tep y  różn ił  od G runtów  v od S tep ów  Z a s i e k i ,
W szędy  maiąc Gmin w ie rn y  te y  świadkiem O pieki .f 
W  takim , dotąd niezbytym  , powraca M o zo le  ,
Ju ż  b lisk i!  w n et G o  uyrzą  G A L A T E I  Role.

C o  Nań c iekaw ych  z suchey N im f wygląda trzcin y  
T e  z lasów ; T e  na polne w y b ie g ły  równiny ,
W r ó żą  w esp ół : O w  pewnie Sam Palemorr będzie. * 
K to reg ośm y po skałach Hellespontu wszędzie ,- 
P ła cząc ,  darmo s z u k a ły ! ,  a O n  lądem ieżd z i  h 
Ten*! iawna : bo się podle , Łabędź w  m rozy gnieździ.

L e c z  się mylą D z ie w ic e  f acz nie są śmiertelnej 
B o W ięk szy  N asz P A L E M O N  , bo w  nim Serce dzielne ,
B o władnie ! gdy Tamtemu przed Junoną mściwą 
P r z y s z ło  uciec , y  tonąć wraz z  Matką p ie r z c h l iw ą ,
N i  mu T e b y  dziedziczne dostały się w Rządy :

Nad to widziałem b liźey  ,■ iak są one ! L ą d y  l 
M o c  niezmierną Satyrów  y  Satyrząt  razem ,
T u  za drzewem S y l e n y , F au n y  za przełazem  
U kryte  , patrzą , w długiey niecierpliwi dumie y 
T łu k ą c  darmo k o p y ta ! ’ . .  A c h !  co Miłość umie 
G d y  pow szechna , gdy  swemu s zc ze r ze  D obn i rada ?
Ciesz  się ! rośni ! pal O g n ie  G A L A T E O  Blada, *
** MIKON-. N ie c h ż e  y  ia z a p a lę ,  mam s y c z ą c y  m ły n e k ,
C o  puszcza  iskry , milsze niż  suchy barwinek 
R o zp alo n  ! iak się k r ę c i ! iakie wzbudza śmiechy !
R ę czę  : ź e  źadney ogniem nie uszkodzę strzechy.
KORYL. Misiu b łądzisz!  u w a żay  ! te i s k r y ,  te syk i 
N ic  nie warte j są droższe t w e y  chęci p łom yki-,

Których
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K tó rych  w  tobie ach nie raz doyrzałem  ku Niemu 4 
Zanuć r a c z e y , co z w y k łe ś  śpiewać mnie Staremu.
MIKON. N ie  p a m iętam ..  * bez ognia . . nie będzie p i o s n e c z k i . . .  
O g ie ń  m łynków  nie straszny . . nie ów  smolney b e c z k i ,
C o  nie r a z ,  wiem  od L u d z i ,  sam paliłeś T a to  
P od  W ielkanoc ! a nic ci nie m owiono z a t o !
KORYL. Masz skry inne w  tw y m  Sercu , iu żc i  rzekłem  iawnie. 
MIKON. C o ż  p o tym  O y c z e  ! iedną r z e c z  śpiewać ustawnie *
Z e  P A L E M O N  Ń aym ędrszy , ż e  P A L E M O N  z ło t y  ,
Pragnie p o  m n ie :  N au k i!  O d w a g i!  y  Cnoty .
ALEXYS. * .M ikanie ! c z c iy  S taruszka; u c z y ń  o c o  p rosi:
Masz odemnie p ie rś c io n e k , róg to  , ple Ł o si .
Chowam  iesz/cze dla c ie b ie ,  nie w yn o sząc  z  k ą t a ,
Ś licznie  rznięty  k u b e cze k  ód Alcymedonta. *
MIKON. G d y  tak ; Obu zaśpiewam , ale piosnkę n ow ą y 

' N iech  pomyślę ; . . coś y  ia mą potrafię g ło w ą  ,
Lec:z ieź l i  piękny ku bek! targu mego skrucg.
Jeśli ładpy. '

ALEXYS. prześ l iczn y  iak .łątka !
- ’ ; . MIKON. iu ż  nućę *

T o  mi Pan D o b ry  ! . T e n  mi na Oboim Z o r z u  
N iech  włada ! G o d z ie n  Prawa słać Z iem i y  Morzu.
T a k  chce Mikon . . za s ie b ie . ,  tak przed światem r ę c z y !
B o  c z y m ż e  P A L E M O N A  O p ie kę  o d w d zięczy  !
ALEXYS. P rzeb ó g  ! co  s łyszę ! K o r y l ! przysięgam ! nie wstrzymam. 

' P r ó ż n o  dla P A L E M O N A  mą F letnię  wydymam !
T e n  w ięc p ączek  ! dla s łu szn ey  C not m ężn ych  nadgrody ,
Sięga Świata! y  srogiey  Oceanu W o d y ?
Z n a  ! c o  Serce dla Ludu troskliwe , y  ć zu yn e  !
Brać i n n y m ! . .  T em u  o d d a ć . ,  chce Z o  ize  podw uyn e ?
N u t ty ch  . .  . nie ma A l fe z y b  * w  całey ramot skrzyni.
KORYL. W idzisz ? ** Miłość dziecinna iak sztuczna M is t r z y n i ! 
M ó w że  ! G ło ś n y  p o  całym świecie y dokoła 
P A L E M O N ! c z y  się w  drobnym Sercu mieścić zdoła ?
ALEXYS. O t o i  ,  wdaćmi się z  te m i,  com ie miał za dzieci. 
L e c z  o w o  ! gw arów  dosyć ! a tu roiem leci  
L u d  niezmierny ku C n e go  Siedliska okopom  !
B ie ż c ie  za m ną! ( c o ż  gdy  mym nie z d ą ż y c ie  tr o p o m )
O t o !  światły od Szlaków  iu ż  powstaią ło n y  !

S łyszę

* Mediator 
czyli Pośrze- 
dnik.

* Afcymedon 
Tas erz oraz 
y  Snycerz, 
D ivin i npu.s 
Alcymedontir.

Y irg .

* Myśl od wie
ku mocnieysza, 
czyli zmierza
nie do Tryum- 
•fu.

* Pasterz Nay- 
uczeńszy. M u- 
sam dicamus 
Alphcesibei. 

V irg.

** Przypo
mnienie za
czepki pocz^- 
tkowey.
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S łyszę  w rzaw ę T czas! p ę d z ę ! . .  ■-
■? KORYL! o t o ż  iak zm ą co n y  ' 

j p i . ‘itiię odbiegł ! . .  co  w i ę k s z a . ,  odbiegł y oszczepa ) .  
Z a w s z e  ija czym  szkodować milsi bystrość  ślepa:! . . '  
D ż ic ie !  day o s z c z e p . ,  r ę k ę . ,  biegnę y ia z t o b ą ;  «' 
S t r z e ż  m ię ,  bo zginiesz w t łu m ie ,  z  mą c iężką  żałobą. 
C zek ay  !" zw oln a  \ po tkniesz  się ! o to  kamień blisko ! . .  
BiacTat tobie . .  . n i e s t e t y ! ,  rfrartwe Kóryfisiśo'.
T o ś  w i ę c ,  w  dobie tak piln ey , słabszy od M ikona? 
MIKON. T ęsk n o  mi. O y c z e  ! ale twa Starość zemdlona 
Ł z y  mi ciśnie-! . idź l e k k o ! ,  bo y  ia się boię :
B y  ten O g ie ń  , tych  Siedlisk * nie spalił iak Troięv 
Id ź  lekko  ! są tam za mnie me starsze Spół-ucznie ;
J u ż  ma być y  P A L E M O N  ! bo strzelaią hucznie. 
KORYL. M iły  drobiazgu !' Bog ci wlał duszę p o czc iw ą  ; 
U m iesz w i d z ę ,  mieć w  p i e c z y ,  Starość nieszczęśliwą. 
MIKON. W sza k że  idę p o w o l i?

KORYL.- W s z a k ż e  ! dobrze y  to 
Chwalęć ! masz u mnie rriądrzyk , z  śmietanką obfitą. 
MIKON. T rzeb a  też  P A L E M O N A  y Ś m ieta n k ą , Serkami 
P o w it a ć ,  niech u ż y w a !  .

KORYL. N iech w iekuie  Z  n a m i!
T a k  mów r a c z e y * gdy  u y r z y s z  T w a r z  Jego iak B o sk ą !  
B oć iest Boga Zastępcą f boć strażą O y c o s k ą  
P je legnuie  !

MIKON. A  tak t e ż  , c z y l i  mówić mogę.
Z y i  P a n i e . . *  a M i k o n a . .  ratuy w  każdą t r w o g ę !
B o  Ci za to  nie zb ęd z ie ,  na C hw ale , na Z ło c i e  :
Y  na Broni f ; !

KORYL.  A ch  zgadłeś I b e z  skazy ! K ley n o cie  i
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